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W  N i e d z i e l ę  D n i a  j 6, L i s t o p a d a  1806.

7  Wiednia d. 8- TJJ1 opada.
J. C . K .  Mość p o fta n o w iw szy  p r z y w r ó 

cić zn ow u G recko - katolicką Merropclią w  G.i- 

licyi , której- ob rzę d y  są oddziel: 2 od łaciu- 

s Hcb i w yn ieść  ią na z a w sze  t?a biskupftwo 
L w o w s k ie ,  ra c z y ł  C. K . aktualnego Radcę i 

Biskupa P rz e m y ś ls k ie g o , Antoniego Angnle- 

^ i ę z a , "przez w zgląd  na iego nauki i znako

mite zasługi mianować nayłasltawiey p o w y ż 

s zy m  Metropolitą.

Pod d. 14 Marca r. b. ieszcze r a czy ł  J.

H. M ość Apoilolskiego i dyecezalnego cfń- 

cJtała St. Polten , proboszcza w  Dornan & c.  

^ottfrida Józefa de Creits , który w czafie po- 

^Woynego wakowania  biskupi! w a  St. Polten 

8 '-‘Z c zeg ó la ie ys zym  ukoctentowanirm J. C. K .  

^ c i  z a w ia d y w a ł  tem biskupfłwem , mianować 

8U n ayłaska w iey  tamże biskupem. D . 5 Paż- 

^^terjika b y ł  tu w ię c  w  Metropolitalnym ko- 

c,ele S Szczepana k o n sek ro w a n y,  a d. 19 nd- 

uroczyP-y w ia zd  na bishupflwo St. 

°lteu w  przytomno, ci mapiflratn. ducbowień- 

dyecezalnego, m łod zieży  szkoltiey  i li- 

zgromadzonego luau. “W  całym  mieście

powszechna z  tego powodu panowała radość; 
w  wieczór grana była  kantata i miaflo b y ł o o -  

świecone.

Z  Bryttu d. 7. P a źd ziern ik a .

Podług don.elieu pod d. 27 Października 

z  Serwjii, o zn aym ił  zgrom adzony w  Semen-* 

d ryi  s y n o d , iż  każdy m aijcy  iakow e preten* 

s y c  do p t w f t a ń c o w , ma f’ ę do niego z g ło fk : ’  

pretensyą swoią udowodnić i pewnym  b y d ź  

zap łaty .

O b o z  p o w B ań cow  oddalił fię ęokolw .ek  

od Belgradu, miano zaś w  nim podollatkiem 

ż y w n o ś c i  i d rzew a  do opału. Od 26 flrzelali 

T u r c y  z  Belgradu cd  Brony ku Z e m lin o w i,  5 

p r z y  od ejśc iu  liflu d. 27 trwało ieszc ze  lirze- 

laa ie;  p r z y c z y n y  iednak iego nie wdedziano.

D .  12 Października umarł w  Nensata 

cz ło w iek  , ( którego n azw iska nic w y  mieniaią) 

maiący lat 1 1 7  , a d. 13 \y Zemlinie ( także nie 

piszą nazwiska) maiący 109 la t ;  d. 17 także 

umarł w  Zemlinie mieszkance nazwiskiem Man- 

dulini l iczący  106 lat.

Z  L on d yn u  d. 20. P a źd ziern ik a

Z  Jamaiki odebraliśmy uakoniec pod d. 6



W r z e ś n i*  pewne doniefteoia o w ypraw ??  Je

nerała Mirandy. X i d. a Sierpni-* w y f i a j ł  

pod zasłoną Angielskiego okrętu Buchante do 

p r z y  i.; lita C<>ro > opanował -  i l i^ p au s kic  bat- 

terye  o 19 działach 1 poftapit przeciw nuaftu 

C o r o , gdzie d. 4 Sierpnia w s z e d ł ,  i ialco na

czelnik Koiumbskiey r.rmii w y d i ł  odezw ę do 

m ieszkańców , aby iię z  nim łąc zy l i .  Posłał 

także po pofiłki do Jamniki, ale mu ich odmo- 

■wiono,
D . XS Października powrócił L o rd L a u *  

derdale z  swoim orszakiem z Paryża  do L o n 

dynu. Udał fię zaraz do w y d z ia łu  zagranicz

nych in t m f lb w  , gdzie kilku gabinetowych 

tniniflrow znaydow ało  fię przytomnych. Z d ro 

w ie  iego bardzo iefl nadwątlone: w ygląda  bla

d y  i s ł a b y ,  i udał Hę dziś do Holland - bouse. 

P o w y ie ź d z ie  z Paryża  przepędził pierwszą

noc w  Cbentilly , drugą w  Abbeville.  “W s z ę 

dzie na drodze w e Francy i o k a z y w a ł  mu lud 

s w o y  żal względem zerwania układów  o po- 

k o y .  G d y  d. I I  w  wieczór p r z y b y ł  do Bou- 

logne udał fię do Admirała L acro fle ,  dla u- 

łnowienia lię z  nim względem odpłynienia na- 

zaiutrz, L acrofle  p rzy ią ł  go bardzo g r z e c z 

nie i-dał idu liczną f t r a i ,  ponieważ lud B a 

joński bardzo b y ł  roziątrzony przeciw A n gli

kom z  powodu ofhttniego bombardowania. 

G d y  do jer tu  sze dł ,  ft ł y  w o y s k a  dwiema 

rzędami uszykow an e. Adm . Lacrofle  w y b r a ł  

dla-niego i iego orszaku nsylepsze ło d z ie ,

które go do fregaty Clide z a w io z ły .  Posła

niec Iłanu R n f s , k tó ry  b y ł  na oftatku do L o r 

da Lauderdale w y s ł a n y ,  za trzym a n y  b y ł  czas 

nieiaki w B  ulogne; Posłaniec Scotte, którego 

przodem z Paryża  do Boulognc w-ysł ł , podo

bnież b y ł  z a f z y m a n y

K ró le w sk o  Pruski p o seł,  Ba"on Jakobi 

przyjechał d. 17 r. m. do L o n d y n u ;  oazaiutrz 

m iał naradzenie ,2 Lordem H o w ic k ,  sekreta

rzem do zagranicznych in t e r e f fW , i Lordem 

GrenwiMem, peczem złażona zcflała gabineto
wa radu, a d. 19 druga.

Z  Pary i  a cl. 22. P adpzicrnika.
D z iś  w  południe hak dział ogłofif w  na- 

s z e y  (łolicy pamiętne i świetne z w y e i e z t w o ,  

które Cesarz Jmc nasz odniosł d. 14 nad armiią 

Pruską.

D z i f ie y s z y  Monitor donofi o powrocie 

do Francuzkieh portow ckrętu Regulus. Okręt 

ten w y p ły n ą ł  w  roku przesz łym  d. 31  P a ź 

dziernika z  Orientu , i o k r ą ż y ł  przez ten czas 

A tlan tyck i O c e a n ,  brzegi A f r y k i ,  południo

w e  morze i brzegi A m e ry k i .  Zabrał i zni
s z c z y ł  około 40 Angielskich okrętow . D w ie  

fr e g i t y ,  które 7, nim p ły n ę ły ,  zoftafy -,v prze

s z ły m  nńeliącu przez; burzę od niego odłą

czone.

Pozoffałe leszcze w  P a ryżu  w o y s k a  o d e 

bra ły  rozkaz wyruszenia z  n ayw iększyin  p o 

śpiechem do w ielkiey  armii.
Zapewniają , iż senat b y łd .  13 t. 01. / w o 

łan y , któremu z  flrony Cesarza ważne o zn a y -  

mienia udzielone zofła ły .

W iadom ości W oienne.

D r u g i dziennik w ielkiey arm ii F ran cuz- 

kiey. W  ‘Jen a  d. 15 P aździern ika  1 frnó. —  

Na d. 13 eaym ow ała  arniiia naftę,-uiące llano- 

w i s k o : W .  X « ę  Bergski i M arszałek Da-

roufł (lali z  swemi korpusami w  Naumburgii i 

w yse ła li  sw e podiazdy aż pod Lipska i Halle. 

K orpus Marszałka X c ia  Ponte Corvo szedł 
do D ornburga, a Marszałek l.annes p r z y b y ł  

do Jena. Marszałek Augere.au ftał z  sw e 11 

korpusem w  K a h la , a Marszałek \ e y  w  Rho- 
d i.  G łó w n a  kwatera znaydowała lię w  G s ra ;  

Cesarz wyiechał do Jena. Marszałek Soult o- 

puścił b y ł  Gera i ftanął z  swem korpusem na 

ruzftayney drodze m iędzy Naurcbu-giem i Ja-



) (  TC
a t ,  Stanowisko niffprZyiaciela b y ło  n iflęi u- 
jące.- C d y  K ró] zam yślał n ad . 9 rozpocząć 
m ep rzy iact isk ie  J<rotu , posunął przeto ; r iw e  

Skrzydło s w e y  armii ku F ra n kfo rto w i; środek 

ir/burgo-wi, a le w e  skrzydło miało fię 

ku Barn ber;.; owi zb liżyć .  W s z y f t k i e  d y w i-  

p ro z p o c z ę ły  iuź marsz b y ' ły ;  ale armlia 

Francuzka, k t V a  lew ym  swoim  skrzydłem 

daiekie zsi.-rła fta iow isko  , Danęła w  kilka dni 

W S '  iburgu , Lobenftein , Schleitz , Gera i 

Naumburgu. Priiffacy poDrzegli na o w  czas ,  

że  byli z  ty łu  zaskoczeni;  korzyDali w ięc  z  

c z a s u ,  pościag li do fiebie d. 9 ,  1 0 ,  I I  i 12 
Października poodłączane k o rp u sy ,  i na d. 13 

cała ich arm ja Pała w  zupełnym  porządku 

do b itw y  w liczbie około 150.000 ludzi mię* 

dzv Kapelsdorf i Auerftadt. D. [3 o godzinie 

2 po południu przyiechał Cesarz do Jena; z  

małego w z g ó r k a ,  który przednia Draż osadzi

ł a .  uważał poruszenia nieprzyjaciela, które 

jasno o k a z y w a ły  , iż nazaiutrz cLce sttakowac 
armiią Francuzką i opanow ic rożne przyDę- 

p y  do rzeki Sasie. Uorał sobie ca* że bardzo 

ŁorZyDne fianowisko, pizez które gościniec 

Z Jen * do ^  eyjnzru b y ł  zasłonion y, w  mnie- 

o aniu zapew’ tle , >ż arnbia Francuzka bez opa

nowania tegt* ważnego njieysca nie o d w a ży  fię 

'W yy śd ż  n* row-pine, J koż niepodobną zda

w ało  (ię b y d ż  rzeczą , aby działa u szy k o w a ć  

••lożna b y ło  na w z tó r k u  na krórym za led w o 4 

tsN lio n y  flance mogły ; |rj m czasem pr >cowano 

całą noc nad w yrżn ięciem  drogi przez sk a łę ,  

P '? e z  którą przeprowadzono działa. M arsza-, 

łfck DavruD odebrał zlecenie poftąpienia rrzez  

^aumbnrg naprzód , dla osadzenia w ą w o z o w  

Hosett, ( Kopalnia «cJi na drodze p r z y  Naum- 

b urgu)  w  | r r j  pctiki) gd yb y  nieprzyjaciel na 

^aurnburg u d e r z y ł ,  iub dla zagrożenia mu z 

f^*1' , ieżeliby zr.flał fi>e w  teraznieyszym Da 

Bov?isku. K or pus Marszałka X c ia  Fonte-Cor-

* 0 5  ) (
Vo miał zlecenie z a y ś d ź  nieprzyjacielowi z  

t y ł u ,  ieżeliby pasunął fię przeciw Naunbur- 

gowi iub Jena. Ciężka iazda ieszcze nie na- 

desziłej b y ła  i (żadnym sposobem nie inogła 

przed południem n i l e y ś c ;  iazda C e sa rs k ie j  
gwardyi była  taitże ieszcze o 36 godzin dvo- 

gi , c h o c i a ż  spieszno z Paryża po (legowała, 

Z  tein w s z y  (i li im w  w o yn ie  zdarzaią fię ch w i

le , że dla otrzymania korzyśc i  należy bea 

w zględu  ua inne okoliczności uprzedzić nie

przyjaciela. Cesarz kazał całemu korpusowi 

M arszałka Lannes udać fię na w z g ó re k ,  k tó r y  

przednia Draż zaym owała. Nieprzyiaciel z 
szkodą sw oią  zaniedbał osadzie rzeczonego 

w zgó rk a  , z  którego całe iego Danowisko w i 

dziane b yd ż  mogło. Jenerał W ic to r  tak uszy
kow ał ten kor us , że każda d y w iz y a  w y o 

brażała iedno skrzydło. Na wierzchołku tego 

w zg ó rk a  lląnęła Cesarska gw ardya  pod r o z 

kazami Marszałka Lefevre  w czworogranie, 

W  środku w alecznych tycb ludzi Dał C e s a rz ,  

Noc w y t ła w ia ła  rzadki widok t dwie wielkie 
armiie Dały na przeciw fiebie ; iedney -rozcią

gała lig 1 niia przeszło 6 godzin drogi i nocny 

iey  ogień c a ły  horyzont o św ie ca ł ; d ru g ie j  

ledwie poDrzedz b yło  można ogień , i tpały  

ty lk o  kaw ałek  ziemi z a y m o w a ła ;  z  obu Dron 

-widać b y ło  czynność i czu yn ośc;  ogień c z u y -  

uości obu armiy b y ł  ty lko na pól w y D rza łu  

z  działa oddalony; forpoczty tu i  do fiebia 

p r z y ty k a ły  i wszelki?  posuszenie s łyszeć  tiioż- 

na b y ło .  K o r p u sy  M irszałkow  S e y  i Sotilta 

s z ł y  całą noc i przy  świcie cr.ła armiia b y ła  

w  gotowości do b.in. D y w i z y a  G  zana Dała 

g rzęd a m i w z d łu ż  pagórka, u d y w i z y a  Su- 

rhptta po prawey Dfonie. Cesarska g w a rd ya  

Zaym owała w i e r r . hr ł.rlt w z g ó r k a ,  s im ę d z y  

ka&dem z tych kntoOsoW Uszykowane b y ł y  

działa. Około miaDa i przyległa <*h dolip (la

tano fię ztebic w o js k o m  m ie js c e ,  które nie
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m o g ły  fię nJ w zgó rka ch  u n ieście; okoliczność 

tłika'nv>że n igdy ieszcze nie przytrafiła fię armii. 

Zasłaniała nas ciemna mgła ; C esarz  przebiegał 

s z e r e g i ,  i zalecał im , ab y  fię miały nnjoflro- 

żności względem P ruskiey jiazdy. Pruska armii a 

Utraciła niż liniią sw ego działania, a z  tą swoie 

m a g a z y n y ;  zatem ftarać fię będzie w  wielu 

mieyscach p r z e d r z y ć ; lecz korpus ten (d o d a ł  

Cesarz ) k tó r y  w ypuści  armiią Pruską na za

w s z e  będzie niesławą o k r y ty .  Na te w y r 9.  

r y  w  każdym  żołnierzu obudziło fię dawne 

m ę ztw o  i w e s o ły  marsz dał fię s ły sz e ć  z u l  

każdego żołnierza. S trzelcy  rozpoczenaią bitwę, 

ręczna broń coraz ftaie fię dzie ln ie yszą ; a 

iakkolw iek ma nieprzyjaciel korzy  [tne ftano- 

w i s k o ,  iefb w szelako z niego w y p a r t y ,  i 

Francuzka armiia rozszerza fię coraz bardziey 

w  równinie i ftaie w  porządku b itw y .  T u  po

rusza fię główna armiia nieprzyjacielska , k tó 

ra oczekiwać ty lko  zdawała  fię poki mgła nie 

opadnie: 50 ty f ią czn y  korpus ufiłow ał zasło
nić drogę do Naumburga i oraz osadzić ście- 

szki do Koseti. L e c z  iuż zanieryebło, u prze

dził go bowiem Marszałek D avoulb  D w a  
drugie korpusy g o  ty f ię c y  liczne, s z ły  na prze

c i w  armii F r a n c u z k ie y , która właśnie schodzi

ła z  pagórka z  pod Jena. P r z e z  dw ie godzi

m y  zasłaniała obie armiie grubą m g ła ,  a gdy 

ta nakoniec za zapłyśnieniem promieni słońca 

zn ik n ęła ,  z b l i ż y ł y  fię armiie iedna do dru- 

g ie y  na armatny w y f ir z a ł ,  L e w e  s k rzy d ło  

armii F n n e u z k ie y  pod rozkazami Marszałka 

Augereau przypierała  do wsi i lasku. M ię* 

d z y  nim i środkiem , k tó ry  korpus M arszałka 

Łanues ftanowił,  fiała Cesarska g w a r d y a ,  a 

praw e skrzyd ło  fk łądało  fię z  korpusu Mar

sz a lk a  Soult. 2 korpusu Marszałka \Te y  nie 

nadeszło  dotąd iak około 3000 lu d z i ,  reszta 

b y ł a  w  drodze. N iep rzvn cie !ska  armiia b y ła  

l icu ją  i ie y  iazda w n a y le p s z y m  Hanie; c z y 

niła prędkie i dobra obroty. -  Cesarz pragnął 

o  dwie godziny spóźnić w ła ś c iw ą  bitw ę w  

ftanowisku , które z a i ą ł , poki reszta w o y s k  

nie n a d e y d t ie ,  a mianowicie iazda. L e cz  nie 

mógł w ftrzym ae  niecierpliwości w o y s k  s w o 

i c h . —  Już zaczę ła  lię bitwa p r z y  I lo llf led t, 

gdzie nieprzyjaciel ufiłował w y p r z e ć  z tego 

mie.ysca niektóre bataliony. M arszałek L a i -  

nes otrzym ał zlecanie do pospieszenia iiatych- 

miałł do Holllledt, dla utrzymania tego ftano- 

wiska. T ym cza sem  przypuścił  M arsz. Si.ult 

attak przeciw lasowi po pra w ey  (tronie leżą

cemu. A ż e  praw e sk rzy d ło  nieprzyjaciela na

cierało na lew e sk rzy d ło  Francuzkie, o tr z y 

mał zatem M arszałek  Augereau ro z k a z  do o d 

parcia go. W  mniey godziny fi ła fię bitwa po

wszechną, D w ieśc ie  piędziefiąt do 300,000 w o-  

io w n iko w , 7 do goo dział4rozszerzało  w szędzie  

śmierć i zniszczenie ; w dzieiach rzadka podo

bny p rzyk ła d  znaleśdz można; na obu'firon:ch 

W y r ó w n y w a ł y  obroty  woienney [paradzie. 

N a y m n ie y s z y  nieporządek nie pokazał fię po

m iędzy  naszemi w o y s k a m i; na chwilę nawet 

nie zachwiało fię z w y c ię z t w o .  Cesarz zebrał 

obok fiebie prócz s w e y  gwardyi znaczny kor

pus o d w o d o w y ,  dla posłania g o ,  gdzie będzie 

potrzeba w ym ag ała .  . W ła ś n ie  g d y  M arszałek 

Souit po dwugodzinney w a lc e  odebrał lasek 

k tóry  mu poftąpietfie naprzód u ła tw ił ,  o- 

debrał C esarz  wiadomość , że od w od ow a  iaz* 

d i  do attaku i 2 d y w iz y e  od korpusu Ne ja 

do armii nadeszły. Natychmiafi rozkazał  

w szyfłk im  od w o d o w ym  w oyskom  zmocnic 

pierwszą liniią , która filą uderzyła  na nieprzy* 

iaciela, połamała w k r ó t c e  iego szy k i  i doco- 

fnienia go przymufiła. Z  początku cofał fię 

nieprzyjaciel blisko godzinę w  nieporządku , a 

le do nay w y ż s z e g o  p o w ię k s z y ł  fię fiopnia tńe 

p o rzą d e k ,  g d y  uderzyła na nieprzyjaciela dra* 

goniia i k iery llorow ie pod rozkazami W • 3£-cia
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ergskiego. P o s i la  ia r d i  i piechota nie p. tra- w a le czn ość ,  która na n a jm ię k s z ą  *asłt:guie 

f i ły  fię oprzeć ,e y  natarczywości-  Nadaremnie pochwałę. N igdy nie dodała przeciw  nim 

u łowefa fię ofiatnia ratować w  czworogranuych Pruska jazda , a piechota niepotrafiła ich ana- 

batalionach. Bataliony b y ł y  przełam ane; ar- k o w  w ytrzym ać'.  —  Pru ;ka armiia utraciła w  

t y l e r y a ,  iazda i piechota w  niewolą zeb'erana. tjmł dniu całą liniią sw y c h  działań , a z n i j s j o -  

I rancuzi p r z y b y l i  razem z Pruflakami do W e y -  Sob cofania fię-porządnego. L e w e  iey  s k r z y -  

r.iaru , k tó rych  blisko 6 godzin gonili. Na pra- dło ścigane przez  Marszałka D a v o u l ł , udało 

■wem zaś sk rzy d le  naszem d o k a z y w a ł  korpus fię ku W e y m a r ,  a prawe sk rzy d ło  i środek 

]\ arszałka D łV o - .  ci . o w -  w firz y m a ł  nie tyl-  cofa ły  fię z  W e j m a r u  de N u m b u r g a ;  nieład 

k o  główną fiłę nieprzyjaciela , która nacierała b y ł  pow szechny, i K r ó l  Pruski na czele iedne- 

od okolic K o s e n , ale odparł ią o 3 go dz.ny  go regimentu iazdy przym u szon y  b y ł  udać fię 

drogi. Marszałek D avoufi dał W tym dniu do- w  otwarte pole. —  Strata nasza w y n o u j  1000 do  

w o d y  sw eg o  m ę ztw a  i o d w a g i ,  w sp arty  od IIOO i udz-, w  z a b ity c h ,  83000 w  r an n ych .—  

Jenerałów Gudin , Frianf, M orand, d Anltan- W .  X ż ę  Bergski opasał w  tey chwili rwier- 

n e ,  naczelnika g łó w n eg o  szta b u , i waleczne- dzę £: fm t,  w  k tó rey  zamknął fię Jenerał M o l-  

g o i  rządkiem m ęztw em  ożyw ion ego  iego kor- ]endorf i X ż ę  Oranii. —  G ł ó w n y  sztab'trudni 

pusu. Si c kiem tego zw y C ię ztw a  iefi poj’ manie fie teraz napisaniem rapportu o tym ważDvm  

30 do 40,000 jeńcom , k tórych liczba co mo- z w y c i ę z t w i e .  w  którym  poiedyńuze c z y n y  i 

ment fię p o w ię k s z a ;  zabrana 25 do 30 cho- waleczności rożnych  korpusow i regimentów 

r?5w ' » 3° °  dział i w i°  kie n a g e z y n y  ż y w -  będi pnblicznie ogłoszone. Jeżeli armiia po- 

mosci. P om ięd zy  jeńcami znayduie fię 20 ję,- trafi p rzez  to z w y c i ę z t w o  p o w ię k s z y ć  dla 

n e r a ło w ,  a m iędzy  tanu wielu jenerałów lei- f3e'bje w d zięczn o ść  i szacunek narodow , t t d y  

tnantow, a mianowicie Schmettau , & c.  L ic z -  n;c n j e  p0trafi w y ró w n a ć  wzruszeniu ł y c h ,  

b l  zabitych i rannych w y n o fi  przeszło 20,000 k tó r z y  świadkami b y l i ,  iak dalece żołnierz 

ludzi. Feldmarszałek M ollendorf iefi: ranny, p r z y w ią z a n y  iefi do Swego Cesarza i wśrotj 

X ż ę  Brunświcki i Jenerał Riichel z a b ic i , a navcet boiu daie mu s w e y  miłości dowody^ 

X ż ę  Hetiryk Pruski ciężko ranny. Podług w y -  p r z y  n a ym n ie ysz ym  wfirzynianiu fię birw y   ̂

znania z i i e g o w ,  jrncow  i y.-ysla :o w  nieład w y k r z y k :  Niech ż y ie  Cesarz ! o ż y w i ł  natj ch- 

w  szczątkach armii P ru s k ie y  doszedł Uo nay- mia(ł WS2yfikie serca i żołnierz czuł fię na 

w y ż s z e g o  fiopnia. Z  naszey firo i y  żałuic- j)owo o żyw io n ym . —  W  środku b itw y  por 

m y  firaty Jene -ła b ry g a d y  D ebiily ,  k tó ry  b y ł  firzegł Cesarz nagle zagrożone s k rzy d ło  s w e y  

dobrym żołnierzem. Jenerał b ry g a d y  C arou x  armii od nieprzyiacielskiey ia zdy  ; p o sk n c zył  

iefi ranny. Nafiępuiący p o lkow n icy  polegli janl czem p r ę d z e y ,  rozkazał odmienić Sttak | 

w  b itw ie ;  V erg er  od 12 regimentu k k k i e y  czworograłI żrobic. W s z ę d z i e  odpowiedzią? 

p ie ch o iy ,  Lamotte od 36 regimentu, Barbena- rau weSo}y ^ ry b rz y k :  Mech ż y ie  CesarzJ

gre od 9 husarow regimentu , Ilarispe od ]6 lek- p jesza gWardya Cesarska nie mogła uleryi 

k iey  piechoty regimentu, Dnllembourg od 1 s w e v  njecjer^ j ^ 0& j;w id z> ||  całą armiią biiąz 

dragonii regimentu, Nicolas od 6 1 ,  \  iala od cij fif. ? a ona fiała nieczynną. N iek tó rzy  gwfjr? 

81 i Hugerfot od 10S regimentu li . iowey pie- d y a c y  w oła li;  naprzód / Cesarg s ły s z ą c  to, pjrz 
choty. Husary  i l lrzelcy  okazali w tym limu



) (  1 0 9 8  K
ta : ”  cn tn iefi? M łodzik  ty lko  może fię o- f j  fię w  nav « ieksztrm nieporządku; co chwila 

ŚtDiebc p rzep isyw a ć  mi co mam cz y n ie ;  lecz p rzy  prowadzaią je ń có w , big.iże i dzia ła .M ar-  

rim mi zacznie radzie, muf; w p r z ó d y  w  30 sz»łelc Darouft p rzyp row adził  właśnie (30 

bitwach dowodzie.,,  Przecież tam n i e b y ł o  d z i a ł ,  Marszałek Souit 3000 beczek m jk i .  

Żadnego m łodzika, ale sami ty lito w ysłu żen i  Marszałek Bern adotte 1500 ieucow. PrusKi bata- 

żołn ierze , k tó r z y  niecierpliwie pałali chęcią l;on ftanął w  środku w o y s k  naszych w  polu, w  

boiu —  W  tak k r w a w y m  *driu, w  którym zupełnsm rozumieniu, iż znayduie fię w Pru* 

nieprzyiacie! w szyfłkich  prawie jenerałów u- skini obozie.

tracił, nie n n m y dzięki opatrzności zadaego je* £)• 1 7 .  P aździern ika. Przyniesiono iu£
nerała w y ż s z e g o  ftopnii zabitego lub rannego, do g ło w n e y  k w atery  45 chorągwi Pruskich, a 

—  M arszałkow i Lanues przebiegła kula około zapewne przeszło 60 iuż icb zdobyto. N ie-  

p ierfi , ale go nie raniła. M arszałkow i Da- przyjaciel uliłuie zebrać fię pod Magdeburgiem, 

Toufł zerwała kula kap elusz,  i wiele innych lacz zew sząd  nacieraią nasze w o y sk a  na niego* 

po d ziu raw iły  iego mundur. W s z ę d z i e ,  gdzie Cesarz znayduie Cię w  W eim arze ,  

fię Cesarz p o k a za ł,  otaczali go X ż ę  Neufcha- D .  i S  P aździern ika. K ró l  Pruski żądat

telu (Berthier ) Marszałek Bcfsieres, W .  Mar- 6 tygodniowego rozeymu ; lecz Cesar* od ko

sza łek  pałacu Diurok i W  Koniuszy Caulin w ie d z ia ł ,  iż po „otrzymanym z w y c ię z t w i*  nie 

c o u r t , tudzież adjutanci i czyn ią cy  służbę ko- może dać nieprzyiacielowi czasu do zebra* 

niuszowie. C zęść  nawet armii nie zb liży ła  fię nia fię znowu. T ym cza sem  Pruilkcy |tak 

wcale do nieprzyjaciela i żadnego nie uczyniła dalece wieść o z a w a r ty m  rozeymie rozgłoli l i ,  
w yftrza łu .  n iektórzy  nafi j-uerałowie , k tó rzy  na nich

Oto iefl w y p i s  z ofiatnieb dzienników natrafili , dali fię oS/.ukać. Marszałek Soult 

w ie lk ie y  armii Fraticuzkiey : —  j ) .  jp, jy.ź-  ścigając nieprzyjaciela, natr-ftł d. l 6  na ko -  

d ite rn ik n . 6000 S-iT. w odesłano do S a s o n i i , Iomnę, p rzy  którey  znaydow ał fię K ról,  aktó-  

po podpisaniu w Jena przez Jenerał* leitnanta rr. l i czy ła  ieszcze 10 do 12,000 ludzi , we w f t  

Nieśemauschel, i 721 Sasliith i/ilcerow t-świad- Grrtiflen. W i e ś  zofiała zdobytą i tuż za me

czenia , mocą którego cbowiązaii lię na s ło w o  przyiacieJem poitępowano. —  W .  X ż ę  Berg* 

honoru nie s łużyć więcejr z  swemi żołnierza-, sfi i i M arszałkow ie Souit i N e y  maił fię d. 

mi przeciw F r a n c y i , chociażby im nawet X ż e  17  i j8  Października przez umówione marsza 
ich formalnie r o z k a z y w a ł.  połączyc i zn iszczyć  nieprzyjaciela. M arsza-

D  16 P aździern ika. Erfurt kapituło- łek Davouft udał fię d2iś Jo Lipska dla osa- 

w ał d. 15 P ażdz. o 11 godzinie w  w i e c / o r ; dzenia go \ rozbicia moftn na Elbie. Cesarska 

rn a yd o w ało  fię tam 3000rannych i 6000 zdro- gw a rd ya  konna p r z y b y ła ,  do nas nak. siec* 

W ycb lu d z i ,  k tórzy  poddali f i e  w s z y s c y  w  J e n e r a ł  RucLel znaleziony zoftał w  iedney w i ł  

wojenną niewolą. Pomiędzy jeńcami znaydu- Śmiertelnie raniony. Marszałek. Soult posłał do 

ią fię X ż ę  Oranii, F e ld m M o i le n d o r fT ;  Jene- niego sw ego chirurga.

raław ie leirnanci Larisch i G r a w e rt ;  Jenerało- D .  19 Października. O d w o d o w y  ker-

w ie  majorowie L cfevre i Z w e y fe l .  Zaaiezio- pas X  n  Eugeniusza Wirtemberskiego zofiał 

no tam tak ie  120 ar mar. przez Marsz. X s ia  Poute • C orvo  ( Bernadotte)

D . 17  P a źd ziern ik a . Armiia Pruska co-
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supełnie pobity. W s tte d ł  on d. t 3 do H d l s ;  
zabrał  5000 jeńcom i 34 d z i . ł  zdobył. ( j fo r-  

na kwatera Cesarza zn aydow ała  fię na dniu 

1 9  w  M erseburgu; lecz przencfiła fię do 
Halle.

Inne nieorzędowe doniefienia opiewaią:—  
Eat.twska armiia pod dowództwem Jenerała 

Htirr, mceau , kfd*a wflrA-tpcfc  fię czas uieia- 

fci z  o b a w y  w y lą d c w a n u  A n głikow  , którzy 
trzy n n ia  ieszcze z a w s z e  w  gotowości w y p r a 

n y  w  PJimuc-e i Portsmueie, w esz ła  d. 20 

Października do M o n d te ru , a d. 23 do Osna- 

biuku. Z b l iż y ła  fi do B ru n św k u  i Haloer- 

118̂  tu. Na te Wiadomość w szyftk ie  srebra ko 

ściane upakowano spiesznie i pod Pruską z a 

słoni} w v w ;e z ;ono. Bi?g gońcow by# przez 

Osnabriick n a d z w y c z a y  l iczn y;  w .e d n e y  t y l 

k o  nocy d. 2T przebiegło ich tamtędy 22.

D ow iadujem y fię, iż reszta prawego

s|trzvdła i sr -Jkg armii Mruskiev pod d ow ódz

twem Jenersfc Mii .-bera , w  liczbie 8 do 

900O ludzi, przebyta d. 13 F ź iń e rn ika  O- 

fterode i K l  ufyh.-i , i ie  kt.rpus X d .3 W e y -  

marskiego, składający fię ? 3 baielit.new pie
choty  i to  szwadr-ooow j a r d e ,  w  liczbie 

ę L  !o 12.000 ludzi, cl. 19 i 3)0 za nim poszedł. 

\\ s z y s c y  flanęli d. 22 szczęśliw ie  p rzv  Sr>an- 
dau , a d. 33 z ł ą c z y w s z y  fię z korpusem Je

nerała L ecoq udali fię ku Odrze. Podług peiź 

fcieyszvch atoli Mniefień , nie m ogły  te 

W oys  a pomimo śpiewnego ccf-n ii  o p rzyc  fię 
o żaden punkt mocny. fi  łs p'r-ir,cu/ka .-zda 

pod rozkazami X c ia  Murata naffepowsła "tuż 

* -  cofającym lię przez O anienburg i Tempiin, 

W zdłuż jeziora Ucker ku Szczecinowi kornu- 

s 5tn Jeuer,ł y y ie c h o t y  i pariuiącego X cia  Ho- 

henlohe Ingelfiugen , l iczącym  15.000 ludzi ? 
dościgła go p r z y  miafleczku Pren?]< w i po 

'ótkirn , 1 ecjr l,xvriwi m oporze muli ł fię rze- 

.fcię a całym korpusem w w on auą uie-

9 9  ) (  ,
wolą  p o d d a ć  Nie wielu ty lko  ludziom udało 

fię uratować przez Loekenitz  do Szczecina.

Jena i W e y m a r  wiele ucierpiały, Naum- 

burg niemniey. Ogółem  w  zapale ciągle na- 

flępuiących od i o  'do 15 Października bitew 

za sz ło  w  połowie zacbodniey Saxonii wiele, 
okropnych scen , z  których zaszła w  nieszczę- 

ś l iw e y  w l i  W e t z d o r f  przez w ydan ą d. 16  w  

Naumburgu uaftępuijcą od ezw ę naygłoŚDiey- 

szą fię fta ła ;

”  M ieszkańcy w fi  W e t z d o r f  ty le  b y l i  

niebacznerni, iż  zabiiali przechodzących poie- 

d ynczo  przez ich w ieś  1 ratłcuzkich żołnierzy  ; 

zatrzymali ieden transport i złu  pili. O k ro p n y  

p rzy k ła d  b y ł  pomzebny, dla zapobieżenia po- 

dobnem zdrożnościom , i dauy ieft. W s z y 

s c y  mieszkańcy rzeczoney  w f i , w y i j w « z y  

ftarcow , kobiety i d z ie c i ,  ukarani sa śmiercią. 

Podobnaż ka^a czeka w s z y f tk ie h , k t ó r z y b y  

poszli za przykładem  tych buntowników. K a 

rząc naysurow iey  w szy ftk ie  przeciwne praw u 

.narodow  i w o y n y  p o ftę p k i , p r z y rz e k a m y  o- 

ra? w szylik im  ISDokoynym mieszkańcom opie

k ę  i bezpieczeńftwo. M ieszkańcy S«xonii ! 

Z o fia w cie  flaranneści w o y s k o w y c h  ukończenie 

pom iędzy obiema narodami zachodząccy nie

z g o d y ;  bądźcie spokoynemi widzami potyczek  

i nie mieszajrcis fię do nich, g d y ż  podobny 

podepek iefi, podług przy ię te y  u polerownych 

l u d ó w  9. asady, w yfiep k iem , k tó ry  nie uchodzi 

bezharu e.

Podp M a r sza łe k  D avoufl.
Z  Brunlwika piszą pod d. 20 Październi

k a :  ” W  poniedzi iłek o godzinie ] l  w  wie-

czOr rrzyniefiono tu w  lektyce Kochanego na

szego Xci*. Od 14 t. m. D i  widzi ś w ia t ła ,  

pon.ew' a oba oczy  , które kula drasnęła , za- 

puchły. Lekarze iednak mąią nadzieię, że  do

b ry  nasz o jc ie c  odzyska oba o c z y , , ,



) (  I I O O
Lif> z  H m o w e r i i  pod d. 21 Października 

w y r a ż a :  ” W s z y f t k o  p rzybrało  tu nagle od

k -lku d : odmienną poftać. Vi szy f lk ie  w o y -  

sk t  Pruskie w y ru sz y  ' y  ftąd w c zo ra y  rano; ie- 

dn 1 ich częśe udała fię do Hanieln , druga do 

N ienburga, C e l le ,  & c. C z ło n k i  admiuiftracyi 

Pru k i e y ,  &e. w y ie c b a ły  onegday , w c z o r a y  i 

dziś do Lauenburga, sk ąd udadzą fię do kra- 

iow  Pruskich. M ieszczanie trzy marą znowu 

flraże. P r z y b y ł o  tu w p ra w d zie  kilka oddzia

łó w  w o y sk a  Pruskiego, które idą z  Hildes- 

heimu , gdzie iuż w c zo ra y  lijb dżiś spodzie

w an o  .fię F ra n cu zó w  , lecz te zaraz  ftąd od

chodzą. W c z o r a y  rano w y s łan o  ftąd znacz 

n y  transport z bagażami i ży w n o ścią  do Celle; 

ale obawiaią fię o niego Mieszcźanom zapo

wiedziano d. 2 0 ,  ab y  mieli gotowe k w a te 

r y  , ale nie dołożono dla jakiego w o y s k a .  

C z ło n k i  Hanowerskiego rząd 1 zw ołane 

w c z o ra y  zc f ta ły  na radę i ob ię ły  tyrn- 

c z i s o w o  znowu rząd y .  Poftylionowie zaw - 

-dziali dziś  PLnowerską Lberyą 7 a w c z o r a y  

pozdcym ow , no w szęd z ie  Pruskie o r ły  i po

malowano znow u czerw on o odw aehy. „

W  Getrindze z m y d u ie  fię bardzo wiele 
rannych żotn.erzy  Pruskich , a gościńce mię

d z y  Gectingą i H moweiem zapchane są cofa- 

fiiiącym fię Pruskim woysltiem poczęści ran

nym . Z  Moringen przeniefiony zoftanie do 

Gettlngi wielki lazaret Pruski. M ię d z y  He?-: 

ligenftadt i Duderftadt p r z y s z ło  jeszcze niedaw

no du żyw ey- ro z p r a w y  m iędzy Pruskim i Fran-
cuzkim woysjjjg,^.

w .  X ż n a  naftępczyna W  eymaru znay- 

dowała fię w  tych dniach w  Gettindze. W s z y -  

fikie iey kosztowriieysze r z e c z y  w y w ie z io n e  

z o T a ły  na wielu wozach z eymaru przez 

G.-ttingę w  dalsze mieysca. Z a led w o te w o 

z y  o r z e b y ły  d. 14 miafleczko Salzderhsl Jen , 

g d y  tam ftraszny pożar w ybuchn ął. G otbe i

)(
W ie la n d  w  W e y m a r z e  otrzyiyali od Cest rza 

Napoleona ftraże bezpieczeńflwa.

Z M u n d e n  d. 20. P a źd ziern ik a . X ż ę  

CUanii Fulda, Feldmarszałek Moltend l f f  i Je

nerał Larisch , k tó r z y  zn ayd o w ab  fię w  kor- 

pufie , k tóry  mufiał fię w Erfurcie poddrc, w y 

puszczeni są na s łow o honoru. M j . r G ó t z e n ,  

skrzy-dłow y adjurant K r ó le w s k i ,  dowiedział 

f i ę ,  że 6 do 7000 Prufihkow , k tórych  w  Er- 

f jrc ie  w  niewolą za b ran o, prowadzi ty lko  80 

p ieszych F ra n c u z ó w , 50 konnych flrzelcow i 

coko lw ie k  husarow. Porucznik H t l lw ig  ofia" 

r o w a ł  fię zaraz  uderzyć z busarami na ten 

k o n w o y  , co w  r z e c z y  samey uczynił.  Na

trafił na ni“go p r z y  Eisenach i osw o bodź--,- za

raz  Pruskich jeńców. A  ponieważ Francuzka 

eskorta rozrzucona była  , łatw o ią zatem za 

pomocą jeńców , k tó r z y  mu dzielnie dopoma

g a l i , p o ra z i ł , po w iększey  części w j c :  ;ł i ca

łą załogę Erfurtskj 'up row adził .  Francuzi 

utracili kilku oflicerow ,  pom iędzy któremi 

znayduie fię szef  batalionowy , k tóry  b y ł  na 
rynku w  Eisenach rozfiekany , a P ru flacy  u r a d 

li Kilku h u sirow . W c z o r a y  i dziś przechodziła 

tędy znicznu częs'ć p o w y ż s z e y  załogi Erfurt- 

sk iey. Piętnallu F ra n c u z ó w , k t i r y c h  Poru

cznik Heliwig zabrał, uwolniono dzifiay.

Z  B erlin a  d. 22. P aźd ziern ik a . P. KrU- 

sem.ark po w rocił  z  Petersburga, R c f ly y s k ie  ar- 

mile miały odebrać r o z k a z ,  ab y  marsz s w o y  

p r z y ś p ie s z y ły .  K ró lew ski s k a r b ,  a rc h iw a ,  

kancelarya  f tan u , iako też wiele r z e c z y  * 

zbroiowni w y w iez io n e  z Berlina zoftały  m ię

d z y  18 i 2 t .  U rzędnicy  p r z y  królewskich 

kaflach otrzymali 3 miefięczną płacę.

Szw ed zk ie  w o y s k a ,  ftoiące w- Lauenbur- 

skirn kr iiu , posunęły fię b l ż e y E l b y ,  dla r o z 

łożenia fię nad tą rzeką. G ło w n a  ich kw ate

ra przeniefi ma ieft do Lauenburga.
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G A Z K T Y  K R A K O W S K I  E Y
W  N i e d z i e l ą  D n i

Z  Schwitz d. 23. W rześn ia .
G d y  doniefienie u rzęd ow e , które b y ło  

ogłoszone względem  okropnego spufioszenia 

pod d. 2gi.n W r z e ś n ia ,  nie mogło b y d z  w  

p ie rw szych  chwilach t r w o g i ,  i le b y  sobie ż y 
c z y ć  można , dokładnie w yszczegó ln ion e, trze

ba fię spodziew ać, źe ciekawość publiczność’ 

zaspokoiona b ę d z ie ,  gdy  tey udzwdemy naftę- 
puiące , o którego dokładności 1 wierności w ąt

pić nie można, bo ieft zrobione p rzez  o c z y  w i-  

ftego świadka tego smutnego zdarzenia.

”  W  kantonie S w itz  w  pow iecie  tegoż 

imienia m iędzy it ziorem L a u w e r z  i miafiecz- 

kiem J ’A rth , a m iędzy  górami R y g i  i Roilberg, 

b j  ła cklina na m i ę  sze ro k a ,  a dw ie  długa, 

gdzie zn ayd o w ały  się tr zy  w s.e  L a u w e r r ,  Bu" 

Łingen, Goldau i folwarczek Roethen. Duch 

"Wrodzony gospodarftwa domowego i miłość 

praey iey m ieszkanerw  , połączona z s p o k o y -  

m i morainjip charakterem, p rzy p ro w a d zi

my tę okolicę ^ b a r d / ir y  niż w s t y l k i e  i n De  W 

daszynj powiecie do kw'tnącego (łanu. D o m y  

* ,&be budów ie b y ł y  r-o-zącinie utrzym yw an e  

1 *Gbrze jie. Podw:»*z« , kt i e ie ota-

CZały  ■> t y ł y  s*. y s-dzon e w o k o ło  jiózmaitym 
gatunkiefll r,ay  , ! ( k p ' e «  s z , ’ r h  drzew o w oco

w y c h .  w szy  0k:rc bf>dov a-.ie b ;  dłs

A 16 . L i  S T O ?  A D  A 180$.

robienie masła i seró w  , (  co b y ło  g łow n iey*  

s z y m  zatrudnieniem m ie s z k a ń c ó w ) ,  naybaę- 

d z iey  p r z y ł o ż y ł y  fię do zapewniani j im uor 

brego bycu. R iżnili fię od innych gromad c•ajjK 

ftością odzieży  i sprzętów , ż y l i  spokoynie ii 

szczęśliw ie .  Na północ tey doliny w zn ofił  fię 

iz pod o b ło k i,  nay w y ż s z y  w ierzch ołek  g ó  ■ 

ry- zwanej* J*y boki , az do po
ł o w y  w y s o k o ś c i , b y ł y  przyfiroione , w  ma

miącym sp o so b ie ,  łąkam i, paftewnikmni, sa

dami i domami tu i ow dzie  rozrzuconymi Da- 

l e y  idąc w  górę , b y ł y  ł ą k i , i piękne b ory. 

W n ę t r z e  tey g ó r y  zawierało po w ię k s z e y  c z ę  

ści kamienie wapienne i torf  P a fp rz e  pasać 

swe trzody o d k r y l i  b y  i od d a w n o , w  dosyć 

znacznej.’ w y s o k o ś c i , iaskiuię , którey  otwor 

niezmiernie ciasny , nieznacznie fię coraz dj»- 

ley  ro zsze rza ł,  nakaształt drogi ło inan eyprze*  

s k ł a ł e ,  pod którą zn aydow ało  lię fntłe iezio- 

r o ;  lecz ciemność mieysca Die dozwalała  ro z 

poznać wielkości onego , nawet przy świetle 

pochodni, a iego g łę b o k o ś c i , pomimo hie- 

zm iein ey dłogosci szo n fo w  na ten koniec u* 

i y f y c b ,  niepodobna b y ło  zgruntować. "W fię* 

puiąc w y ż e y  na górę w  źnaczney w yso k o śc i  

po nad jaskinią , tr)"żna b y ło  widzieć  k ilk t  

dżiur,„.do k tó r y c h  wrzucone kamienie tak dłił*
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go odskakuiąc t o c z y ł y  f i ę , dopoki ie można 

b y ło  słyszeć. T a k ie  b y ło  położenie tey  pięk- 

ney doliny i okolicy  p rzy leg łey  gó rze  Spitzen* 

b u l , gdy  2go W r z e ś n ia  po n a d z w y cz a n y m  
deszczu dw udniow ym  , osobliwie nad wyoie- 

fioncmi m ieyscam i, mieszkańcy gór usłyszeli  

zaraz od samego rana u a d z w y c z a y n y  ło sk o t,  

c a ły  dzień z nieiakiemi przerwami t r w a ią c y , 

k tó r y  ludzie mniey oświeceni i łatwowierni 

przypisali  w  proflocie serca iakiś . taiemney l 

nadprzyrodzoey p rzy czy n ie .  O  godzinie 4  po 

południu, wiele ogromnych kamieni oderwa

w s z y  fię od w ierzchołka g ó r y  z  niezraiermym 

łoskotem , i t o c z y ły  fię do p o ło w y  i t y  spaJzi- 

fiości, A. że takowe przypadki są pospolite 

w g o r z y f i y c h  krainach, n iew iele  na to z w a ż a 

no. W  godzinę potem zapadła fię sama g ó 

ra , nayprzod wierzchołek  zsu n ął fię zw oln a  

na doł do pew ney odległości , zep ch n ą w szy  z  

m ieysca las ,  na k tó r y  w p a d ł ;  na ten czas  g ó 

ra w ysadzoną  zoftała > iakby ed min, z  hu
kiem ftraszfiwym, i wybucnnął dym  , para i 

p łom ienie; które g d y  spadły  z  szybkości? b ły  

Ska w icy  po odu (tronach tey  roskoszn ey  doliny, 

z a s y p a ły  w  mgnieniu oka całą tę piękn? okoli 

cę ,  w z m o s łs z y  fię aż pod górę na przeciw leżącą- 

W id z ia n o  w  momencie tego niespodzianego 

w ybuchnienia w s z y f t k ie  ż y w i o ł y ,  powietize, 

ogień, z iem ię i w o d ę ,  w  f irasz liw ym  poru

szeniu. Przytom ni drżeli na w idok tego Itra- 

sznego zdarzenia, w  pośrod którego z tn y d o -  

w ali  f i ę ,  a które rozpościerało w około fiebie 

zam ieszanie, zniszczenie i śmierć. N ay  w ięk 

sza  część  w y sa d zo n e y  gó ry  przeleciała po nad 

Roetben i po nad okolicami G old a u , aź do gó 

Ty leżącey  przeciw  R i g i , w zn ió s łs z y  fię aź 

do drogi P ic lgrzym skiey  , gdzie w  w ie lk iey  na 

około  od leg łośc i , w yrzucon e na powietrze 

drzew a , k a w a ł y  skał i b r y ł y  ziemi pokruszy

ł y  naygrubsze d r z e w a ,  a na tey  g ó r z e ,  z a s y 

p a ły  ułomkami swoiemi n a y w y ż s z e  m ieysca, 

dokąd ten spadek dolięgnjć nie mógł. T e r a z  

oko patrzącego sarnę ty lko  poflrzega puflymię, 

będącą ftrasznym obrazem okropnego zn iszcze

nia. Cała ta piękna i ż y z n a  okoh ca , gdzie 

niedawno widzieć  można b y ło  dwie piękn® 

w fie  i niemałą liczbę do w o w  tu i owdzie po- 
f ta w io n y c b ,  ieft teraz przyw alon a  nową w y 

soką górą z  ułomkow skał utworzoną , a k tó 

ra przez tyfiące lat będzie nieuprawianą i nie
płodną. —  Druga część  gó ry ,  która zoftała w y 

rzucona ku Laumerz i na bliskie iezioro długie 

na milę,niemnieyszezniszczenie sprawiła, z tą 

tylko różnicą ,  iż kupa zw alisk  z lamtey ftro* 
n y  składała fię po w ię k sz a y  części z  Bierni a 

nie skat. T a m  to w iększa  połow a niegdyś 

zn ayd u ijcych  fię w fi  L s u w e rz  i Bu.lingen zu 

pełnie zasypaną zoftała. M oc nawału ziemi’ 

podobnego do wzrsielionego p o to k u , p o ryw ała  

w s z y f tk o  za sobą, unosząc dom y z ludźmi, 

b y d ło  i tyfiące d rze w  o w o c o w y c h ,  iuś to na 

inne mieysca , iuź też do ieziora, które iefi te

raz okryte  ich s z c z ą t k a m i —  Na dopełnienie 

okropności tego smu.nego zdarzenia, inny. k a 

w a ł  ziemi popchnięty, podług iednych , do is- 

ieziora L a u w e rz  , a podług innych ( co lię zda- 

ie podobnieysze do p r a w d y )  wzniefiony z g ł ę 

bi ieziorra, w y p c h n ą w s z y  wodę niesłychanym 

sposobem i z  ftraszną gwałto wn„s .ią , po nad 
iego b rz e g i ,  nieoszczędził n iczeg o , co tylko 

fią znaydowało w  około 'n.ego. W z n io s ła  fię 

w o d a , iak iaka góra z  nićsłychanem szumem, 

prawie na i o o  Hop w z w y ż ,  i aofięgała aż do 

g ó r y  po praw ey  ftronie 'e żą c e y ,  od którey od' 

biiai?c fię i wracaiąc nazau, w y r y w a ła  całe ścis- 

n y  sk a l i  d r z e w a ,  a te niosąc z sobą zanurz^* 

w  jeziorze i z n is zczy ła  zupełnie gościniec, 

r y  b y ł  po tey  fironie. R ównina ze w szi ld *  

kiemi domoftwami, któremi b y ła  o k r y t a ,  

llała pocbłonioną i zniszczoną od gwałtownej®
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pędu w o d y ,  tak dalece, iż zaledw.e doftrzedz ki d r z e w a ,  desek, sp rzętów  &e. ctkrywai* 

można u k ie g rś  siadu m ie y s c a ,  na którym fię powierzchnię onego tia dziefięć fióp grubości,'  

niegdyś z n a jd o w a ła .—  Na drugim końcu ieziora i, ieft teraz podobne do bagna. G r u z y  zatka- 

mała wioska Sewen Dyła w y f ia w  ona pa n ay  ły  ściek potokow z  obydw och firon g ó r ,  *  

Większe niebezpieczeńflwo. D w a  d o m y t o -  niemaiąc nigdzie odcbodu, sp ływ a ią  na zni- 

bora z o l la ły  zniefione, a wiele innych bardzo szczone grunta, i robią ( la w y ,  w y le w a ją c s w *  

Zruyuow an ych  fia ły  fię niezdatnemi do mie- w o d y  w  znaczney rozciągłości, a lak przeiaka- 

szkania. Z iem ia ,  która fię sypała  w  iez io ro , dzaią robocie około ułatwienia ścieków w o- 

tak zu p e łn e  z  niego w o d ę  w y p c h n ę ła ,  iż te- d z ie ,  a nawet czyn ią  zrobienie ich w cale  uie- 

r z  można pieszo chodzie tam , gdzie dawniey  poaobnym. „  

nzołnami p ływ an o . R o z w a l in y  domow, szcząt-

d o n i e s i e n i a .
Poniew aż w yp isa n y  powtórnie na dzień 15 Septembra r. b. konkurf względem  osadzeni* 

p r z y  W a d o w ick im  Magifiracie wakuiącego S yn d yka  mieysca z  pensyą roczną 250 ryń. z ł f  
czo n e go , bezskutecznie u p ły n ą ł ,  przeto trzeci konkurs w  te y  mierrze z  tym  dokładem w y  
pisu>e* f ię ,  iż kom petenci proźby sw e  dekretami Elig.bilitatis i zaświadczeniami moralności opa
trzone m.ydalev do 15  Novembra r. b. do C. K .  Myślenickiego Urzędu Cyrkularnego pod* 
wac maią. W  K r ak o w ie  d. 29 Octobra 1806.

Dla os-dzeni* wakującego p r z y  Landzkoronskim Magidracie S y n d y k a  mieysca z  p e n s y f  
roczną 300 R yń .  złączonego w y p isu ie  fię konkurs do oflarniego Novembra r. b . z  t j n 1 dokła
dam , iż kompetenci p reźb y  sw e  popieraiąnemi allegatami , osobliwie dekrttami Rligibilitatis, 1 
zaświadczeniem moralności opatrzone przed oftatnim Novemora r. b. do G. K .  C yrkularn ego  
U rzędu M yślenickiego podawać maią. W  K rak o w ie  d. 2 N owem bra T306.

MagiDrat Miarta C  K  Stołecznego K rak o w a  . n in ieyszym  obwieszrzeniem wiadomo, c z y 
ni , iź kamienica sukcefierow zmarłego Kazimierza i Agnesżki Kowalskich na nlicy G o łę b ic y  
pod Nrem 282 ftoiąca, z r a c y i ,  iż  na trzech licytacyacb  żaden kupna. chęć m a ijcy  n ie fta w il  
fię na żądanie opiekuna tychże małoletnich Jana Kantego K o w a ls k ie g o ,  no dniu 1 Paździerrika 
r .b .  zł. r y ń .  2979 ‘ .r. 2 2 j  o s z a c o w a n a ,  przez publiczną l i c y t a c y ą , w  tuteyszym  sądziednia t g  
Grudnia r .b .  ogodzinie  3 c i e y  popołudn iu  odprawiać fię maiącą, za  nafiępnemi watunkami 
S p rz e d a n ą  zoPanie, iż.

1 )  A ż e b y  k ażd y  ehęc kupna maiący lo tą  część cen y szacu n k o w ay  _w  zakład ptzed licy« 
tacyą z ło ż y ł .

2 )  P r z y s z ł y  z a s  nabywca ilość rzeczon ey  kamienicy na małolecnich dziedziców z  licy.U-, 
c y i  przypadaiącą w  14 dniach po ukończoney licytacyi  do depozytu sąd ow eg o, p o l i c z y w s z y  
do niey z a k ła d ,  z ło ż y ć  obowiązany *ieft; g d y ż  i,r laz ie  przec iw n ym  na iego koszt nowa li
c y t a c ja  o g ło s z o n a D y  D y ła .

W s z y s c y  przeto kupna cbęc m aiący,  w  rzeczonym  tnieyscu i driu maią fię znaydowa*,
•— N a k o n ie c  w s z y s c y  ci , k tó rzy  albo D r a w o  w łasn o śc i ,  albo zallawu na tey  kamienicy m a' 
lą ,  ninieyszemi w z y w a ią  fię, a ż a b v  do protokołu licytacyi  prawa sw ole  tein pewniey podali, 
g d y ż  inaczey na niezgłaszaiących f ię ,  p r z y  podziale summy z  l .cytacyi wynikaiącey żadsą 
wzgląd miany nie bę, zie.

GoUm ayer. 
Ł o d z iń sk i.
H irschberg.

Z  R a d y  M a g ijlra tu  M ia jla  C. K . Stołecznego K r a k o w y  
D n ia  j 7. 1 ‘a zaziern iha  i so6

v M ic h m sk i.



M giftrat C. K . StołeezM go Miafta K rak o w a nitiieysze ni do powpzechnoy podaie w i* '  
domości , iż na żądanie Pan* Bernarda K lim szy  dworeit z  ogrodem pod 'Nren 25 w  sehcyt III* 
{ • i ą r v  zł. ryń. 3394 kr. 51 sądownie na dniu 5 W rześn ia  roku 1805 oszacow any K a t a r z y 
n y  Heiser dziedziczny na zaspokojenie summy 300 z ł .  ryń. dnia 20 Liftopada r. b. o godzinie 
3 c iey  po poł idniu w  tutdyszytn Sądzie przez  puoitczną l i c y t a c ją  sprzedany b ę d z ie . 2a na- 
flępnemi warunkami:

a )  K ażdy  Licytant iotą część summy szacunkowey przed li rytacyą z ło ż y .
b j  Kupicie] resztuiącą zaś summę z  licytacyi pochodzącą w  dniacb 14 po odbytey  licyta- 

e y i  do tutejszego sądowego depozytu z ło ż y ć  będzie w in ie n ,  g d y ż  inaczęy nowa iicytacya na 
ifcgo niebespieczenlłwo i koszt w yp isa n ąb y  zoftała.

W s z y s c y  zatym  chęć kupna tnsiący na w y z n a c z o n y m  w z w y ż  czafie i mi-yscu zn ay-  
da w ic  fię maią. W ie r z y c ie le  zaś  zapisowi ninieyszemi napominają fię,  ażeby nięoczekuijc 
osobnych p rzyp ozw ań  pretensye s-woie do protokułu l icy tacyi  oznaymili , g d y ż  inaczej' p r z y  
podziale summy z  l icy ta cyi  w yn ik aiącey  żaden w zgląd  aa nich miaay me będzie.

Gollmayer.
K rzy ża n ow ski.
Ł o d z iń sk i, ,

Z R a d y  Magiftrata C , K ,  Stołecznego Miafta K r a k o w a .
Dnia 12 W rześn ia  1806.

M ajew ski.
G d y  podług w y s o k i e y  klaflycznego podatku komnruffyi rozporządzenia ddto 24 Scpieni- 

bra b. r. Nro 1884 na ■ naftepuiący rok ig o 7  F atfye  dla w yko n ać  fię maiącego klalFycziiego 
podatku razem z  procentem 5°  °d TOO dopełnić i do w ysokiego C. K . k h l l/ c z u e g o  podatku 
Komraifiyi przesłtć zalec. n o .— Zatem ri u eyszyn t  do powszechney wiadomości podaie lię, i i  
każdy domu właściciel FafFyp od Wsav fik ich w  domu mieszkah tych ftroo zebrać i przez uło
żoną k o n syg n a cją  do Magiflratn podać’ ma. K tó re  zebranie F a l ly i  od Igo X.Diisb. r. z , e z y  
nac fię będzie,

Golltnayer.
Z  Magiftra-tu C .  K . Stołecznego M  af.a K rak o w a . Dnia 23 Października *£06.

Grofs sekr.
Jego C . K . M o ś Ć  n a y w y ź s z e y  nadworney kańćelary1 dekretem d. 4 Septembris a. c. ła 

skaw ie pofLnowic r a c z y ł : aby M  igiftmt tutc-yszy przez naftęnuiące Individua pomnożonym 
y.oflał;  i>.ko to iedeego K o n syliarza  do załatwieniJLcieżkich policyjnych przeftępil w i iedoego 
z  tytułem Sekretarzza 2aopa’ rzonego A k tiu ryu sza  do te y  sainey okolicztr ś e i , z których pier
w s z y  z pensyą roczną 70 0 zł. ryń. S drugi 500 zł. rvń. oznaczeni , z  >ś Re^iflr iiita j sześciu 
Ksnćelliftow , z których p ie rw szy  z ł .  ryń. 40O roczni?, z tych znow u o lu tn y c h  po 300 zł .  
ryń . pobierać w ym ierzone zoftało. G d y  atoli na toż nowe K on sj  liarza tr.ieysce z  ftrony C. 
|£, w ysokiego Gubernia n konkurs do ofhrniego Nowetnbra t. r. w ypisanym  ie f t : w ięc  niniey- 
szym  EJyktem  dla A ktuaryusza  podobnież ta k o w y  i dla trzeciego fL-giftranta, oraz tycb sze- 
Ści Kancelliftow do oftatniego Nowembra 1S06 oznacza fie. Ż y c z ą c y  sobie zatym tych 
mieysc otrzymania maią swoie porządnie ułożone prozhy z czasem w ym ierzonego koukursu 
n iezw łocznie  p o d a w a ć ,  i takowe w iar y  godnemi zaświadczeń. ;mi zdatności zaopatrzyć.

Golltnayer.
Z  Magiftratu C . K .  Stołecznego M ła fta K ra k o w a  dni: 2J Ś ^ ris1306.

G rofs.
Jego C . K  M. na utworzenie iedenafiego p rzy  K rakow skim  mauiftracie konsyliarza z  pen- 

l j f«  roczna 700 ryń .  którenby sw e u-cedowanie w  ciężki di p U ic y y n y c b  przeftępftw mh sp ra
w o w a ł ,  nayłarkaw iey  zezw o lić  r a c z y ł .  Dla osadzeniu wW< turo mieysca w ypisuie  fie koit- 
fcu-r d . o'Li tniego ębra r. t. z tym  di .kładem iż kompeten i ź< C/ący sobie toż konsylu.rz ■ miey* 
i r e  pozyskać  prnżby sw e  dekretami Eligibilitatis ex  utrio re lin.1? 1 zaświadczeniem moralno
ść, opat^łone przed upłynieniem wspomnioneeo terminu do K rak o w sk ieg o  magiftratu pojawa 
JBatą. W  Krakowie d. 28 Octobra 1806.

B aum .

t  P rzy  dzifteyszey Gazecie znayduie j i f  dragi D odatek. )

y  1 T 0 4  )(



D o n  A T R  If D R U G I

0  0  N r u . y 2.

g a z e t y  k r a k o w s k i e y

W  K r a k o w i e  dnia 1 6 .  L i s t o p a d a  1806.

D O N I E S I E N I A .

tp zdhoycy i  settnuboycy W alentego Sosnickiego w yp ad ły .
  Sosmęiu',' ftden z  poijsiędzy tureyszyco fneirow m u zyki  , pow?.iąw<?y przeciw

:Vokieps«, przełożonemu kapeit p rz y  kościele A  rchiprezbyterya lnyw> Panny 
iViaryi z tego powodu nienawiść, że wspomniony Mirecki i iko powinowaty familii Sosmckie- 
go miłością i ludzkością uięty : chcąc dalszym zapędom p rze szk o d z ie , aby Sosnickiego ro le
tnia córeczka w b rew  przyrodzonego postępowania, i o yc o w sk ieg o  p rzyw iązan ia  od tegoż tra
ktowaną me b y ła ,  też pod swoią opiekę odebrał, i aby tym mocniey sobie to  ̂ ugruntował, oza- 
k* ł  u Zwierzchności rząd o w y dla 
'aaciętosc i zapalczy-wośc tik dal 
i tym komem k u p iw szy  parę piPoletow dnia 9gc 
pomieszkania s p ro w a d zić ,  1 ram przez w y g r z a ł  z pifłoletu iednego, podftępnie, i io?mys-yie 
tzeczoneg* Mireckiego z a b i ł ;  —  Dla unihnienia zaś kary za ta k o w y  poftepeh oktutn\ ualtąpic 
fcaiącey , powtórzeniem drugiego v .y f lr za łu  piftoletu sam sobie życie  niezwłocznie odebrał, i 
tym  sposobem nietylko drugiego fiał fię rozm yśln ym  z a b o y c ą , ale także cśoby wL.snuy sa- 
tnaboycą . — Z n  tę jwięc podw oyną zbrodnię, po w y p ro w a d zo n e y  w przód in k w iz y c y i  z  w y r o 
ku C . K .  Sądu kryminalnego Krakowskiego pod dniem 20 Sierpnia r .b .  w y p a d łe g o ,  a [ r ze z  
U a y w y ż s z y  sprawiedliwości T rybunał potwierdzonego pod dniem ggo Października r .b .  fto- 
Sownie do przepisów prawa karzącego, a mianowicie 493. Imit t eg - ż zabój cy  i sam oboycy 
"W afenftg*  Sosnickiego 2 opisem tego szkaradnego poftępku dla wrażenia i p r z y k ł i . u  dziś daia 
Tgo Liftopada 1306 na szubienicy publicznie przybite  zoftało.

C - K  Sądy Szlacheckie Lubelskie G alicy i  zaohodniey mocą ninieyszego publicznego 0- 
Rłoszenis wiadomo czynią  , że  części T r o ia n o w sz c z y z n a  zw ane w dobrach Niezabitowłe cy£“ 
fiule Lubelskim sy tu o w a n e ,  Kaspra K ołodyńskjego d z ie d z ic zu e ,  podług dzieła det<iXacyi, k tó 
rego pierwey w G  em idney tu iey szy cb  C . K .  S/lacheckich regillratutrze, lub p tzy  samyna 
dziele i icytacyi  zobaczy c można w  cenie 3668 z ł .  poi. sądownie otaxc wane na mlłancye Sts- 
rozakonnego L e\ b y  Jakubowicza za summę J32 c»er. z ł .  32 z ł .  ryń. 6 kr. i 2 z ł .  ryń» 3  ̂ " r 
da publiczną lic>tacve dnia 10 Grudni* r .b ,  o g o d z n ie  y te j  z  runa w 'tu teysz .ycb  Stfdaob odpra
wiać fię tnaiącą . v. v fu wiane będą pod naflępaiącę.mi war sukami, alteby*



1 )  C hcący licyto w ać i o f» c z ę ść  je n y  fiskaln ey przeJ z a c z y a a ć  fię maiącą l ie y u e y ą  w 
* * k ła d ,  za '.

2) Trzecią  część z l i c y t a c y i  w y m k ł e y  w e  14 dniach do sądow ego depozytu z łoży l i .
3 )  Resziuiąca cena p i z y  gruncie zofiała za assekuracyą w e  14 daiach podać fię maiąc# do 

w y p o w ie d ze n ia  teraźnieyszego dziedzica Kaspra K oło d yń skie go  c z y l i  iego w ie r z y c !elow i za 
opłacić mtiącemi fię po 5 od .00 pro w iz y a m i —  Z  resztą.

4 )  W s z y s c y  i szczególni wierzyciele hypciteKę muiący ninieyszym  Edykterr także p r z y 
w ołu ją  fię, ażeby sw e  prawa w  terażnieyszym  pierw szym  licyracyi tai minie ty m  pewni insi- 
n u o w a l i , i razem , ażeby porządek tabifiarny mógł bydź tidecydowany. pierwszeńftwo okaza
l i ,  g d y  inaczsy  podług n a y w y z s z e g o  dekretu dnia 2 2 'Sierpnia 1797 1 Patentu dnia l [  W r z e 
śnia tegoż ro k u ,  żadnego w ię c e y  prawa ani przeciwko kupuiąccmu , ani do samych dóbr mieć 
będą ,  a w  jeneralności z  zażaleniem w zględem  ucierpianey sz k o d y  wysłuchanemi me będą , 
lecz do resztuiącey ceny z l ic y ta c y i  w y m k ł e y ,  r ż e l ib y  takowa nad insynuowanych w ie r z y -  
c ie low  p o zo fta ł? , lub do innego dlużniza maiątku odesłaaemi zollaną,

jfakob Kulczycki. 
Doflenberg. 
W ladich. 

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubel. Galicy i Zachoiniey,
D a n  w  L u b lin ie  d. 14. P a źd zier . 1806.

Klimaszewski.
Cses Reg. Judieium Prpwnćjaje Nobilium Lublinense in Regno Galicka Occidewtalis , C r ; -  

ditoribus nnflfe Tepperoriana; nempe A ntoszew skie  SuccefToribus, A a c u t y  Succellóribus, A  
w e d y k  Rndo l iu ik ie w ic z ,  Budowskie C o n j j g /  A  nbrollo K arb ow ski,  Antonio B aldy, Oo 
phrio Bromitski, B yszew sk ie  S u cc e T jr ib a s , Ftan: Bardzikowski, Victor.- Buchowiecki, T hom 'e  
Budziszew ski, BratoszewsU,e Succeflpribus , Hendońskie cellionario T b ad c ijC za ck i , G  sbrieli B er
natowicz. Maflaj B la n c, Matharo Białecki, Joanni B o ż y ,  Bók &  Kónen, Baranowskie Succeflbri- 
bus, Cuber Legato Hispanensi, Thadteo Czacki, C ieszkow ski Rndo. Corticrlli Cbambelland,jRn 1 o 
C h o m en to w s ki, joanni C z i y k o w s k i ,  Michaeli Chroaiewski , Lud >vico Cbaneaux , R ido D ą 
b r o w s k i ,  Josepho Dsszert. Stephano D łu g o łą c k i , Pauli D ą b k u w sk iS u c c t lT o n b js , C t s p i  o D o ‘ 
l i w a ,  Leonardo D a m ię ck i , Zacharias E k h o n t , Frege &  ■Cotnpagnia , Gregorio F e f fe r , Igndtia 
G a łę z o w s k i ,  Gtilcher x  M iilder, Gregorio A l b  i r t i , Garampi succellbriious , Goscicki Rndo, 
Auguftino G l iń s k i , Conltanuno G u fto w s k i ,  Górski Rndo. G o ła  wski Joanni, G liń sk i ,  Safrbaras 
G o d le w sk a ,  Faoiano G a w ło w s k i ,  Raphaeii H o rod yń ski, Victorino H in ick i ,  Franci co tiuff- 
nian , Francisco H ryniew ieck i,  Jaworski, Francisco J ak ack i , Jezierskie succelToribus, tfofteckę, 
Joacbinto Karczew ski J Josepho K u c z y ń s k i , Stanislao K o r z y b s k i , Krigel , Stanislao Kow n acki 
Adalberto K o s iń sk i ,  K ozłow skie  succelToribus, K a r w o s ie c k i , Adamo K rasiński,  Josepho K l i c '  
k i , Aodreae K e le r ,  Viduće Kranz , Antonio K i l iń sk i ,  Kietzunc Chrifthm  succelToribus Fride' 
rico Kietzanc Capitaneo Płoceasi Friderico K o r a l ,  Petro K o siń sk i ,  Simoni Kasperski , K a r l '  
g o w s k i , Krauze succelToribus, Stanislao K o s a y ń s k i , Josepho K r u s z e w s k i ,  Michaeli Kosia.rski> 
Rndo Conflantiiło K u sze ll ,  Colonello L a u ta u , Casimiro Łempicki . Carolo L e le w e l ,  Lochm-nu* 
Josephi Ł u ka szew ic z  succelToribus, S ranislaó Ł ą c z y ń s k i , Mathise Ł ą c z y ń s k i , Victorina Ł e  
k i ,  Viacentio LelTeur, Berens L e w i n ,  Matbiae Ł y s z k ‘ e w i c z , L ed u ch ow ski, Stanislao 
nau , Stanislao M a łn c h o w s k i , Josephu M endlowicz ,. CVri(B.ano Mel.ik , Svlve(lro Mańcztlk o 1 
ski , Alexandri M ły ń s k i  succ'lToribus , Stanislao Mroczkiewioz , M ło s z e w s k i ,  M>n,e'n,c^' s,, 
cefloribus, Simoni M a j e w s k i ,  Rosalke M srasżew ska, Joanni M ałachow ski, Maurańec snące 
ribus , Magier succeUoribus , Marianna Malińska, Adam o M enger, Mansionariis yarsarrv® 
b u s ,  Joanni Menzel, A la lb erto  Michniewski, Cnrilłiano M :ehel , F*ancisco M n iszek ,  CbtifL  
phoro Miller , Igoafo  Mr >czek Mausionariis P łocensibus, Adam o M  -d rze w ski, Niewi ircwi s 
Ignatio Miemira, Petrn' N o w o sie lsk i ,  ThoniSe Nabelsk,, Theophil* Nikolaa, joanni Olechu  ̂
s k i ,  Edvardo Obrębski , Rndo O b r ę b s k i , PetroneU* O b o rs k a ,  Barbar^ O lsz e w sk a ,  T b o



R a d o  0 (l:*szewski, Caftetlsno O b o r s k i , Rado O rzechow ski , Catharin® O kęcka , O y r f a n o w -  
skie credicoribus &  succeflbribus, P ru s z k o w s k i ,  Martino P o ra d o w sk i,  A n d r e s  Puhała snc- 
c fToribus, P e łc z y ń s k i,  Joanni P o ła n o w sk i, A n n a  Płochockn, Adalberto P ło ż a ń s k i , Mat! seo 
P odow sK j,  Jacobo P o p ła w s k i ,  Paszkowski succeflbribus, Pniewski succeflbribus, Francisco 
P ie g ło w sk i ,  Antonio P io tro w sk i,  Joanni R afałowjc z ,  A  damo R z e c h o w s k i ,  Josepho R a b s z ty ń -  
s k i , Conlłantino R o f iw o r o w s k i , Perro R e ich , Aiexandro R u tk o w s k i ,  Radzicki succeflbribus^ 
Rosciszewski . Josepho R u c ie c k i , Theresi® R y k o w sk a  , Mariann® R y c h o w ,  Confiantino R o -  
( iw o ro w sk i,  R z e p n y ,  ADtooii Skirmut sacefloribus , Antonio Siedliski, Ignatio Siedliski , A n 
tonio Strachowski , T h o m s . Strzem bo sz,  Joanni S tr ze m b o sz ,  Dominico Sienkiewicz Rndo 
Stasic, Valentino Szczpński , S z y m a n ie c k i ,  Luc® S z e l i s k i , Barbar® Schuitz, Mathi® Swięckż, 
Friderico Schmid, Hospitaii P/oceusi, Hospitali Połtusceusi, Luc® Starzyń sk i,  Severino Śza- 
m e c ,  Sicramentmis Varsaviensibus, Michaeli S ta n iszew ski,  Thoni® Staniszew ski,  J o a rn i , 
Schneid , Rndo S zcze p a ń ski, Francisco Stankiewicz , Rndo S w ięto ń sk i,  Stanislao S w iętoń ski,  
Adam o S ta r« y ń s k i, S ierakow ski,  Theodoro S z y m a n o w sk i ,  Vhctoriao Staniszewski, Sztein- 
h a u z e r , V i d u *  Schneider, Episcopi Turski succeflbribus , Tetm aier ,  J anni T e i c h , Stanislao 
U b y s z ,  Bcnedicto U r an o w icz ,  Josepho U rbański, Matb®o W y s z y ń s k i  , W i n k l e r ,  Cantio 
W o l s k i ,  Joanni W id e r a  , Carolo W a i s ,  Jacobe W o ł o s o w i c z ,  X a r e r io  W ę ż y k ,  Lodovico  
W a l e w sk i .  W ie s io ło w s k i  , W id u liń sk i,  Rndo W e n d y  succeflbribus, P ło ń s k i ,  Rndo W i d r i ń -  
s k i . josepho W ę ż y k .  Joanni W i l k a n o w s k i ,  Matb®o W n o r o w s k i  succeflbribus, Michaeli 
W «>yt“ Wicz , 'A tonio W o l iń s k i ,  Victori W o l iń s k i ,  Jacobo W o ł o w i c z  , CbriRophoro Z u r a -  
k o w s k i ,  Zdzienaicki succefioribus, Adalberto Z a w a d z k i ,  Ignatio Z a lesk i ,  Teopbilo Z a le s k i ,  
Ursulse Z a r e m b a , Zebrow skie  Con jugibus, Anibrosio Z ie n n ę c ki,  Z ie l iń s k i ,  Ann® Z a le s k a ,  
Francisco Z a re m b a ,  Z u g k ,  Andre® Z arem ba, Rndo Zegocki , Clementi F ern e au x , Philippo 
B o r o w s k i ,  Gasparo B ogu cki,  Ann® B rzo zo w sk a,  A lexandro  B aliński, Caśimora B ogatko ,R o- 
cho B ogatko, Antonio B y k o w s k i ,  Ann® B y k o w s k a ,  Dunin B rzeziń sk i, Antonin® Bieniewska, 
Math®o B rzeziń ski,  Gregorio B y s zk o w s k i  , Ignatio C ichocki, Cboynackie  Succeflbribus, F lo
riano C ie szk o w sk i,  Chrifiophoro C ie s z k o w s k i ,  Tbereii® Cieciszowska , Domaszewski Succe- 
flrici N elłorow ieżow a , Paulin® D ąb kow ska  , G o y s z e w s k i , G rzym ała  Succeiroribus, G a s z y ń 
ski Chambellano , Joanni Grocholski,  Antonio G ad o m sk i, Joanni G liński,  Josepho G r z y b o w s k i  
fratribus H e ry n g i , Mariann® H ryn iew iecka , Matt. Jagnątkowski, Ignatio Je/iorkowskid M i
chaeli Jakubowski, Felici J aw o rsk i ,  Francisco J a w o rsk i ,  Mariana® Jankowska, Gasp»ro K ar-  
sznicki , Rocho K o b y łe ck i .  Joanni Rlickie Succeflbribus , Kormier Succeflbribus, Stanislao 
K l ic k i ,  Antonio K o p a c k i , K o łu c k i,  Ignatio K lu c z e w s k i ,  Friderico K in ie ,  L efiewski, Succe- 
fforibus, Leflel Succeflbribus, Vincentio Lefleur, Antonio Ł u c iń s k i , Juftin* Lanckorońska, A n 
tonio Lnnckoroński, Michaeli Liberacki. de|Hadziewicze PrincipifT® Lubom irska, Martino M o l-  
s k i ,  Antonio M ik u ło w s k i ,  Therefl® M ała ch o w ska ,  Vincentio Matuliewicz , Stanislao M ęció- 
s k i , Succeflbribus Palatini M ałachow ski,  Joanni N a r z y ń s k i ,  Antonio N a r z y ń s k i , Adalberto 
N o w o m iey sk i ,  Rosali® N arzjrm ska, Stephano Oberhauser, Carolo O b r y c k i , Michelo Pruszak, 
Laurentio P ru szk o w sk i,  A le x io  Puchała, Snccefforibus Pełczyń skie ,  Josepho P odczask i, Sigis- 
nnundo Pęczalski, A nt;  P o raziń sk i , Josepho Puchała, Joan: P a s z k o w s k i , Mart: Poradowski Rndj 
Rabińskie Succefforibus, M atb; R a k o szew sk i,  R o ftw o rsk i ,  Carolo R o scisze w sk i,  Radom y- 
»ki, Suffon , Josepho S z e p ty c k i ,  Conftantino Sch u itz ,  Michaeli Starzyński , Stanislao Sn . t a ,  
Staniszewski, Creditoribus &  Succeflbribus SoldenholT, Stanislao Sołtyk  , Laurentio T u r s k i , de 
T y l l i ,  Bartbo; T re te r ,  Michaeli T r z c iń s k i ,  Srrio W o y c ie c h o w s k i , Bonn,vcnturs W in!- Ier-, Jo
sepho W iś n ie w s k i ,  Cantio W o l s k i ,  Ignatio W h d e ra ,  Cefiionsrio W o d zic k ia n o  Chmiele* skf 
Tberefi® W ie le p o ls k a ,  Jose ho W o ł ł o w i c z ,  Floriano Znamierowski , Ignatio. Z a k r z e w s k i !  
Rndo Zerombski , medio pr®sentis Edicti notuui retldit, quod niir.irnm Judicio hnic: Dnus Fran- 
ciscus R e y u b s r g e r ,  puncto acnoscendoe mercedis a Sumrriis pro re mail® Terperian® per A e to -  
rem realisatis &  ąuidem in C.-idslibus per 10 a io o  dc in executivis per 5 a 100 rum ‘ Xtraditio> 
tts ex  Depofito Summa? 20,000 fł. rba. ex Summa aoo,ooo jfl. rbn, pro re maflie Tepperian*



•ja rftrfTt Cridali Joannis Cotttitis Potocki ranscripta. LibaHum exhibueiit Judicnq; opem implorarerit 
C u m  auLem judicium bocce obeorum ignotam commoratron&m ipfis bnjatem Judicialem Advccatum 
L)'*um R u y ń s k i  pua Curnorem  ipsorum periculo ic impendio coriilitueric', cum quo erinntfin- 
(łitata l i s , juxta praSscriptam pro Galicia occideutali io Codice Judiciario Norm,mi periilEtta'bP 
t u r ,  a t q u e  termin bitur. (^uaprjpter ipli prassenti edicto adinonentur ut intra 90- Di es aJ exci- 
pteiidum se fibant, & Dcftinato firn Patrcme , Documenta &  alleg.^tiones suasjfłj-..dm r , aut libi 
l l ium AdTocatum in Putronum eligam , &  Judićio nominent, eaq; &  lege facianr, q se dtfenUo- 
ui cau<^ iuae proficua efie videantur; n ifacian t, &  causam suam negligant,  damouin jude forte 
fcatum, fibimet unputnndum habebunr.

Cajetanu5 M ichałowski. 
Gruszecki. 
Domasławski.

K x  Consilio C  R- Fori Nobil. Lubi. .GaWcia: O H d .
Daium L u D l i n i  die 23 Septembris 13 >6.

Klim aszewski.
Z  (brony Magifłratu C . K .  Stołecznego Miafta K rak o w a  ninieyszym  obw ieszczeriem do 

powszechney podaje fię wiadomości iż do całego maiątku ruchomego i nieruchomego w tey  pro- 
Wincy 1 znavdującego lię Jozefa Chrząszczy  oskiego kupca tuteyszego zbieg w ierz , ciclowz. „rzęd-i 
iftwarty zoflał. P i-eto w s z y s c y  w ie rz y c ie le ,  k t ó r z y b y  do maf]-y wipomnionroo 1 retensyt i a ; 
kie mieć sądzili ninieyszenri p r z y p o z y w a ią  fię , ażeby aż do dnia 28 Stycznia 1507 też , rzu« 
■podawane w  sposobie procellu o rd yn a ryyd ego  przeciwko u^anowionemu maiły z.ifieócy Pana 
A d w o k a to w i  W alentem u Lltwihskiemu tdteyszemu Magiftratowi tym  pewniey fAfi.ymili t w  
nici. nietylko rzetelm śei żałoby sw oiey  , swois-y , I d ?  1 p r a w o , trocą którego w  tey }ob o w e y  

umieszczonemi b yd ź  pragną, mocno udowodnili,  g d y ż  inaczey po up?i nirniu tego ter
minu nikt słuchanym nie oędzie , i ci , k tó rzy  dotąd pretettsyi s w y f l i  w tutry.szym Sąiz ie  nie- 
oanaymili., do maffy uniwersalnej? obciążonego r u c h o m e g o  1 nirruehrrfnego maiątku feraz budą- 1 
cego i przy  b y  dż mogącego, i iakożko1 wiek trn przez wierzycieli  oznay nionych uszczuplonym I 
z o f i in ie ,  bez ż id n y ch  rx c e p c y i  w yłączone mi zi.ltaną, c ‘ ociażby im w  rzeczy  sau-.ey prawo I 
■wynadgrodzenia należało, albo mkąkolwielt r»ecz z  m aiły prawem własności w indyhować mie- 
l i ,  lub choćby żałoba icb przez zaftay lub Hypotekę z«n.vz|>leczona byłą,;  rak dalece, iź p o
dobni kreitt torr w ie , jeżeliby' coś inaffie winni byli , nie z w a ża łfc  u  t o ,  iź maią-.pra wo w y '  
ja . ig n d z e i ia  własności zaftawu albo b y p o te k i , dług inaffie należący zapłacić ■ -.be wiązani i 
zniew. lem będą mimo tego w s z y  fik im ogólnie i i aideum w szczególności wierzy ei< łowi dziefl 
29 Stycznia 1807 godzina 9 ranna tym celem przeznacza fię, aż- ~>y (tanąv. szv**Łlbq- 0s biście 
aloo przez umocowanych pełnomocuikow przed tuteyszym Mógłftratem kurator* dóbr-tynicza' I 
Sow o w  oSobłe JP. Franciszka W o lf fa  kupca tuteyszego ustanowionego affit. , otw-erdzili , alb0 | 
innego ultanr>w;l i , razem i denutacyą kredytorom o b ra li ,  i obP^nym tak I a • t r. w: dóor ijkt* I 
i deputowi wierzycieli  w ła d z ę  ich o g ran iczy li,  oraz lię na proźlie' obciążonego względem zofi* 
-wienia mu Sukien, sprz, to w  dom ow ych w yznaczenia  alimeDtow deklarow ali,  a to ty&  I 
pewnie'?, g U ż  w  przeciwnym razie ieżeliby nikt z  w ierzycie l i  w  w y zn a c zo n y m  terminie p ?  
ftawif f iu , Magiflr-t tu te y szr  C. K .  M u f la  KrrJtowa Kuratora dóbr 1 riepmatora, na nW^ej|T 
pieczeń1 w o  w szy f lk ic h  nitftawiaiących lię obierze, i ich wła lzę ozn aczy. Lin tego pfze[0 
cbwieszczenia każdy nie czekaiąc wła6ney szkody ftosowac fię ma., tak bowiem opiew aią prZ^ 
opisane prawa.

Gollmayer.
K r z .la n a w H .
Łodziński.

Z  Rady Maęsijlratu C. K. Miafla Stołecznego Krakoit** 
U nia 4 Lijlopada 1806.

Plinta.


